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W iadom ości kraiowe.
Z e Lwowa. —  N. Pan raczył w miejsca 

zmarłego Arcybiskupa Kajetana na Kitkach 
K i c k i e g o ,  mianować nayłaskawiey Arcybb 
Bkupem L w ow skim  obrządku Łacińskiego JW, 
JX. W a c ła w a  Leopolda C h i  um c z a ń  s k i  e- 
g o, Kawalera na Przestawlku iChlumczanach, 
oraz Biskupa Laitmeryckiego.

Z  Wiednia d. 20. Marca. — Hrabia Lu­
dw ik N a r b o n n e ,  A d i u t a n t  N .  Cesarza Fran­
cuzów i Jen. d y w iz y i ,  przeznaczony ba Posła 
cio Dworu tuteyszego,, przyiechał d. 17. b, tn. 
do tey stolicy.

Wiadomości zagraniczne.

W i t l k a  B r y t a n  i i  a.

Izba Niższa zatrudniała się na posiedze­
niu d. )8go Lutego roztrząsaniem pytania 
avzględem w o yn y  z A m e r y k ą  P ó ł n o c n ą .  
P o  dłngiey mówię Lorda C a s t l e r e a g h ,  w 
którey usiłował dowieśdź, iż sprawa Anglii 
iest sprawiedliwą, przeciwnie zaś postępowa- 

, nie Ameryki haniebnem, postanowiła taż Izba 
co następuie: 1) Ma bydź podanj^m adress 
Xieciu Rejentowi z oświadczeniem, iż Izba 
Nizsza w zięła  pod rozwagę papiery tyczące 
się niezgod z Rządem Ziednoczonych Stanów, 
które z rozkazu Jego Królewicowskiey Mci 
b yły  iey przełożone. 2) Ubolewa Izb a , iż 
usiłowania Jego Królewicowskiey Mci wzglę­
dem utrzymania stosunków przyiaźni i po* 
■ko u między Angliią i Ameryką b y ły  bezo1 
wocnemi, i pochwala zupełnie opieranie się 
niesłusznym pretensyóm Rządu Ziednoczonych 
S ta n ó w , w tćm przekonaniu, iż nie można 
przystać na owe pretensye bez zrzeczenia się

naywaźnieyszych praw Królestwa W . Bryta­
nii. 3) Izba przeięta wskróś uczuciami te m i, 
i przeświadczona zupełnie o sprawiedliwości 
sprawy Jego K rólew icow skiey  M c i,  pochle­
bia sobie, iż Xiążę Rejent polegać będzie na 
ićy  pomocy i na wszystkich pomocnych 
środkach, które do skutecznego prowadze­
nia dalsze/ w o yn y ,  niemniey do pewnego i 
chwalebnego oneyże ukończenia, staną się 
koniccznemi.4*

Na posiedzeniu Izby Niższey d. 23. -Lu­
tego, podał P. W i l l i a m  C u r t i s  petycyę 
podpisaną przez 60,000 mieszkańców miasta 
L o n d y n u  i W e s t m i n s t e r  , w którey 
ż ą ł i ą ,  ażeby Katolicy wyłączeni byli i na­
da1 od korzyści konstytucyynych przy wileić-w; 
bijących Protestantom. —  Pan F r a n c i s  

B u r d e t t  przełożył b ill ,  którego celem ma 
bydź zapobieżenie przerwie w ła d zy  Królew'- 
skiey na przypadek śmierci Xięcia Rejenta \t 
czasie choroby Króla Jmci. M ó w ił ,  źe gdy 
Xiężniczka K a r o l i n a  nie doszła ieszcze 
wieku potrzebnego dla R ejentk i, przeto na- 
leży zapobiedz szkodliwym skutkom bezrzą- 
d u , kt.óreby takow y przypadek śmierci mógł 
za sobą pociągnąć. Lord C o c h r a n ę  i Pan 
W h i t b r e a d  popierali ten wniosek; Lord 
C a s t l e r e a g h  zaś i Pan. B a t h u rs t sp.rze= 
ciwiali się onemuż. Wniosek ten został o d ­
rzuconym.

W  Izbie W yższey  podał Lord K e m *  a u 
petycyę Szlachty, Duchowieństwa i Freholdów 
Hrabstwa D e u b i g h  przeciw żądaniom Ka- 
tolikóvy; podobnąż petycyę złożył także w  
imieniu Hrabstwa M e r i o ń e t k .  Margrabia 
H e a t h f o r d  podał takąż petycyę ze strony 
Protestantów Hrabstwa* M e a  th w Irlandyi. 
Margrabia L a n s d o w n e  za i  oświadczył, ż*t 
poda petycyę ze strony wielu Protestantów 
tegoż samego Hrabstwa, utrzymujących stronę



K a to lik ó w . Oprócz tego czytano więcey ie- 
azcze petycyl przeciwko Katolikom.

Dnia 22. Lutego p rzy b y ł  d o  L o n d y n u  
Pa n H u y ,  Sekretarz W ydziału  Katolików 
Irlandzkich z wieloma petycyami do Izb o- 
b iedw ach. C a ła  Deputacya była  iuż w L o n -  
d y n i e  oprócz Hrabiego K e n m a r  i Pana 
B e n k e ,  których się spodziewano codziennie.

Dziennik S t a r  donosi pod d„ 25. Lutego 
co oastępuie: „W edług ostatnich wiadomości 
©d flotty pod 3 r e s t e m ,  flotta Francuzka 
gotow a iest w rzeczy  samey popłynąć do 
A m e r y k i .  Mężni nasi woiownicy pałaią 
żadza uyrzec ia iak nayprędzey na morzu. 
Fregata Andromache naliczyła podczas osta- 
tniego rozpoznawania portu 5 ©krętów liniio- 
w y c h  na kotw icy  i z rozpuszczonemi żagla- 
a n i ,  gotowych do wypłynienia na trorze.“

Jedna okoliczność sprawiła teraz w L o n ­
d y n i e  dosyć wielkie wrażenie. Jest to liśt 
Xiężny W a l i i © , z domu Xiężniczki B r u n .  
6 z w i c k  o - W  o I f  e ń b ii 11 e 1 s k i ó y , adressor 
w a n y  do Xięcia RejeDta i 6y Małżonka, który 
w  pismach publicznych umieszczono. Xiążę 
Rejent nie żyie  iuz długi czas z swoią Mał- 
żonką- Córka z tego małżeństwa jedynaczka, 
ytiężniczka K a r o l i n a  A u g u s t a  {urodź. d. 
7. Stycznia 179Ó) i zapewne Następczynią 
tronu W. Brytanii,  ma teraz lat \y i  edukuie 
się W W i n d s o r  pod dozorem Biskupa Sa­
lzburskiego. D aw n ićy  mogła ją matka taz 
ty lk o  w  tydzień od w ied zać , późniey żyłko 
<re 14 dni,  a teraz odwiedziny te maią bydź 
bardziey ieszcze ograniczonemi. Z tego po­
wodu pisała matka d. 14. Stycznia do Xiącia 
Rejenta iist pełen tkliwości i w yrazów  usza­
nowania, w którym oświadcza, iż obcowanie 
z  córką iest iey jedyną d o m o w ą  roskoszą, 
k tórśy  nadaie wartość, a pozbawienie k tó riy  
b y ło b y  dla niey Zniewagą, n.aiącą koniecznie 
sw o ią  p r z y c z y n ę ;  prosi w ięc iak naymo- 
cniey o ścisłe dochodzenie oneyże. Obszer­
n y  list ten m iał bydż d w a razy Xięciu Rejen­
t o w i  p rzy s y ła n y m , który  nie otwieraiąc go 
odesłał. Okoliczność ta m iała b yd ź pow o­
dem do ogłoszenia onegoż w dzienniku Mor« 
u i D g C h r o n i c i e ,  i odtąd zdania publicznych 
dzienników o tym  kroku bardzo są podzie­
lonemu

H i s z p a n i i  a i P o r t w g a l i i a .

W edług doniesień Gazet L i z b o ń s k i c h  
dochodzących do d. 16. Lutego (które d. 24, 
tegoż miesiąca nadeszły do L o n d y n u )  b y ły  
ciągle oba w oyska w z.m ow ych swych leżach

zupełnie prawie spokoynemi. Lord W e l l i n g ­
t o n  znaydow ał się z główną k waterą Angiel­
ską w F r e y  n a d zi  e< G łó w n a siła Francuzka 
stoi połączona w obu Prowincyach K a s t y l i i ,  
i ciągnie się z iedney strony aż do C i  u d a  cl 
l l e a l  w Prowincyi L a  M a n c h a ,  z drugióy 
zaś przez Prowincyę L e o  n , aż do D u  e ro .  
W S a l a m a n c e  znayduie się mocna za ło ga  
pod J e n . M a u l o n .  N i  prawym brzegu rzeki 
D u e r o  osadzone są Z a m o r a, T q  r o, T o  r* 
d e s i l l a s  i A r a n d a ,  które to ostatnie 
mieysce mocno szańcuią. ^Na lewy-n brzegu 
ciągnie się liniia w oyska  Francuzkiego od A- 
r e v a l o  a£ do K a s t y l i i .  Półnoene w o ysk o  
Francuzkie w ypędziło  Powstańców z B i l b a o  
i S a n t o n y .  Zebrana w A 1 i k a n ę  ie  Angiel- 
ska s i ła ,  była  tam dotychczas nieczynną* 
Mnóstwo Północno - Amerykańskich korsarzy 
krąży  koło brzegów Portugalii.

Monitor. P a r y z  k i umieścił pod d. 24go 
Lutego d w a rapporty przysłane od Hrabiego 
D e e a e n ,  naczelnego D ow odzcy  W o ysk a  
zwanego Katalońskióm. Z rapportu pićrWsze* 
go dowiadujemy się, iź 600 Pow stańców  w y ­
ląd ow ało  d. 9. Lutego o godzinie 4tóy zrana 
p o d G r o n a y  i w kroczyło  do miasta R o s  a s ;  
jedna część dostała się do głównego odwachu 
F rancuzkiego, druga przed koszary grenadye- 
rów. Chociaż-zia wienie się Powstańców tak 
niespodzianćmbyło, przecież w oysko'Francuz­
kie postawiło się z taką odwagą przeciw onym, 
iż ze wszech stron pierzchnęli, i znowu iak 
nayśpiesznióy -wsiedli na o k r ę t y  
d .  1 0 . - n a  1 M y  w y ł a d o w a ł o  a n o w u  W  DOCy ĄOO  
Powstańców pod L a s d a r d i t ,  i zdaw ało  się, 
że zamyślali uderzyć na T o r u e ł l ę ;  lecz 
S ze f  bataliionu T i  s s o t ruszy ł  natychmiast 
przeciwko nim i natarł na nich tak ż w a w o ,  
iż zostawiwszy wiele zabitych, tudzież 60 ludzi 
i 4 Officerów w  niewolę w ziętych, wrócili 
Spiesznie znowu o a  okręty i puścili się na 
morze.

F  r a n c  y  a.
Podczas popisu woyska, odprawionego w  

P a r y ż u  d. 5 . Maręa przez N. Cesarza N as 
p o l e  o n a, pokazał się w oknach dolnego pię-, 
tra Pałacu Cesarskiego K r ó l  R z y m s k i .  
Cesarz podniósł go z okna, w zią ł  go na ręce, 
i przechadzał się z nim czas nieiaki. Na ten 
widok powstały  między obecnćm woyskiem 
j wszystkieini widzami huczne okrzyki ra? 
dości.

E kw ipaze połowę Marszałka Xięcia R *  
g u z y  ( Marmonta) , odeszły d. 5go Marca 
z P a r y ż a  do N i e m i e c , .
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W edług prywatnych wiadomości 7 P a -  
r . y ź a ,  poprawiło się znacznie zdrowie Xięcia 
N e u f c h a t e l s k  i e g o .

Gazeta R a m  b u r s k a  ogłosiła W yrok 
Cesarski w ydany d. 25. Lutego , na mocy 
którego każdy, obwiniony w obwodzie i7tey, 
g iw s z ć y  i g2giey diwizyi w o yskow ey  oprze* 
stepstwo, lub zbrodnię przeciw wewnętrznemu 
lub zewnętrznemu bezpieczeństwu Cesarstwa,, 
tudzież o rokosz, obelgi i gw ałty  wym ierzo­
ne na Urzędników i W ładze publiczną, pod 
sąd Kommissyi ryoyskowćy oddanym b yd ź  
powinien.

Z w i ą z e k  R e ń s k f .

W edług wiadomości z D r e z n a  pod d. 
7. Marca, p rzyb ył  tamże tegoż dnia zr'ana Je­
nerał R e y n i e r  i zdawał się czynić przygo- 
towania do obrony miasta, w którym to z a ­
miarze dla zasłonienia, go od napadu iazd y  
w  N o w e m  M i e ś c i e  (Neustadt) porobiono 
palisady i zamyślano podminować iedną ar­
kadę mostu na*E ł b i e .  W G u b e r t  ( w  Niż- 
szey Luzacyi) pokazali się kozacy. W W y ż -  
S z ś y  L u z a c y i  chodziły Saskie patrole a i  
pod G o r l i t z ,  lecz teraz cofnęły się iuź na 
Wzgórza pod B a u t z e n .  Bawarczykowie pod 
Jenerałem R e c h b e r g i e m ,  wynoszący około 
2000 ludzi, spodziewani byli w K o n i g s b  ru« 
k u ,  z kąd m aią  pociągnąć do M e i s s e c  
(Misnii).

L isty  prywatne donoszą z D r e z n  a  co 
n astęp uje ;„P rzygo to w an ia  poczynione dla ęr- 
broay miasta D r e z n a ,  mianowicie zaś nie­
chęć ludu z powodu rozpoczętego iuż podmi­
nowania mostu na E l b i e , ,  b yły  powodem 
rozruchów. W c z o r a j  w wieczór zgromadziło 
Się naypierwćy kilku, pctśm w ię c e y ,  nako- 

c bardzo wielu  mieszkańców około  Office* 
ta Francuzkiego stoiącego- na moście przy 
tćm mieyscu, gdzie zerwano bruk wpomi e -  
nionym zamiarze, ; opićrało się wprost tey 
robocie. Wkrótce cały  most, płac na około 
niego i ulica B r u h l o w s k a  napełnione b y ły  
łudztni, którzy bardzo hałasowali i każdego 
pokazującego się Francuza znieważali. Gdy 
tnż ntfc b y ło  co na moście porab iać,  udało1 
się całe nrnos4»vo ludu ku pałacowi Hrabie­
go B r i i h l a ,  gdzie Jenerał dowodzący miał 
swoje pomieszkanie; a gdy lud kamieniami 
kilka w yb ił  okien, zgromadzili się kiryssye- 
rowie 1 mns2kietyery, otoczyli pałac, a fud 

^°zs><dł się około godziny r o t e y ni e  czyniąc 
*adiTyck więcey gw ałtów . Dziś przybito na 
**WTacij. następur^ce O b w ie s z c z a łe ś

„Przypom ina się Pufeticznoścl v lakfnu 
sposobem N. Król Jmć podczas wyiazdu sw o ­
jego wiernych Poddanych swoich upom inał, 
ażeby przez spokoyne i porządkowi odpowia* 
daiące zachowanie się, dawną Ludu Saskiego 
utrzymali sławę. Przecież mieszkańcy tu­
tejsi  dopuścili się nieporządku i nieprzyzWoi- 
toścj, które nas zmuszaią przywieśdź inf n* 
pamięć surowość p s a w , szczególniey zaś U- 
niwersał względem tamułtu i rozruchów, w y -  
dany d. is .  Stycznia ly p ig o ,  niemniey w y r  
drukowane onegoż §fy to ty ,  ł i t y ,  i2ty  i 
13ly ,  a  to dla utrzymania powszechnćy spo- 
koyności i porządku, które każdemu dobrze- 
myślącemu i kochaiącemu Króla swoiego O- 
b yw ate lo w i,  nadewszystko drogiemi b y d ź  
powinny. C o się zaś tycze p rzygotow ań  
poczynionych na moście E l b y  i innych roz­
porządzeń, w z y w a  Kommissya bezpośrednia 
mieszkańców do zastanowienia się nad tern, 
iż wykonanie tych do zabcupieczeoia- miasta 
od nieprzyjacielskiego napadu zmierzających! 
urządzeń, zachowauem  iest na ostatni przy­
padek potrzeby ,  i- że ze wszystkich na­
stępnych rozruchów i niepokoić w oprócz ka­
ry  ira winnych spadaiącey, naysmutnieyszych- 
skutków dla powszechnego dobra miasta o* 
ba wiać sie należy.“

Król. Saska bezpośrednia Kom- 
misssya1.

W sktitku rozporządzenia Prefekta. Poli- 
eyi F r a n k f ó r t s  k i e y  i H a n a u s k i e y ,  
każdy  p rzybyw ający  cło tychże miast O b cy ,  
który d łu że j  nad 24 godzin tamże bawić się 
zamyślaj powinien się postarać o kartę bez­
piecznego pobytu.

W edług publicznych wiadomości z M a g ­
d e b u r g a ,  zakazał Jen. Bóngard puszczać dcf 
Królestwa W e s t f a l s k i e g o  Gazetę D u ń ­
s k ą ,  zw aną M e r  k u r y m Alton-s-k i m.

Gazeta M a g d e b u r s k a  zawiera c<> na­
stępnie; „ G d y  niektórym O bcym  > któ rzy  
w  czasie pobytu swoiegO w Departamencie 

■ E l b y  uszli bacznego1 oka Polieyi, udało się 
pewne srabe i łatwowierne osoby zatrważać 
lafs-zywemj: wiadomościami o  przyczynach’
rozporządzeń i poruszeń woyskowyen, których 
pot zadek i iasmiltcye korpusów w y m a g iią *  
przeto donosi się Publiczności, iz stoiące na 
załodze woysko w . M a g d e b u r g u ,  ew iczyc 
się będzie ezęściey z nabitą bronią i strzelać 
do tarczy;11,

W M o n a-c ii i i u m ogłoszdno d. 28. L u te ­
go Król. Bawarskie rozporządzenie , którego 
celem iest ruszenie gwardyi narodowóy ; 
wstęp tegoż rożporzaózeaia iest następuiacyę 
A  u



, ,M y  M a s y m i l i a n  J ó z e f  & c.—  Gdy 
dla należytego wzmocnienia i uzupełnienia 
Naszego ruchomego korpusu w oyska, koleyne 
ruszenie znayduiących się w Kraiu odwodów 
koniecznćm staie się, przeto nadchodzi teraz 
właśnie ta chwila, gdzie według Konstytucyi 
Królestwa, gwardya narodowa 2giey klassy 
zczynnem  woyskiem troskliwość o utrzyma* 
nie wewnętrznśy spokoyności i bezpieczeń­
stw a dzielić powinna. Przeznaczenie i po­
winność tćy  klassy siły narodowey są iuż 
cznaczone i ustanowioue w Edykcie organi- 
cznym, datowanym d. 6. Lipca 1809.  ̂ P o­
naw iam y więc wt e m mieyscu to wyraźne i 
uroczyste zapewnienie, ż gw ardya narodowa 
nie będzie nigdy i w żadnym przypadku za 
granicą Królestwa u żytą ,  lecz według kon- 
stytucyynego przeznaczenia swoiego , w e­
wnątrz kraiu , tam gdzie! tego uznamy 
potrzebę, obróconą; gdzie dopóty pod bronią 
zostawać pow in na, póki konieczne ćwiczę! 
nia woyska i obrona granic Królestwa tego 
w ym agać będą. A b y  zaś inne rozporządze­
nia o legiiach ruchomych zawarte w  po- 
mienionym E dykcie pogodzić z owemi mo- 
d yfikacyam i, które w skutku późnieyszych 
rozporządzeń n astąp iły ,  stanowimy co na­
stępnie;* 1.) W każdym życiu Okręgów Kip. 
lestwa utworzoną bydź ma gwardya. 2giey 
klassy pod nazwiskiem L e g i i  r u c h o m ć y ,  
—  2.) Legiie te ruchome składać .się bed a:
a.) że wszystkich obowiązanych i zdatnych 
do służby w oyskowey młodzieńców maiących 
iuż lat 20 do 23, którzy nie są w  woysku 
czyn n ym i,  lub w  bataliionach odwodowych 
umieszczonymi; b.) ze wszystkich w ysłużo­
nych żołnierzy, którzy do służby są zdatni, 
nad lat 40 nie liczą, i nie są posiadaczami;
c.) ze wszystkich innych bezżennych męż­
c z y z n ,  którzy nie są posiadaczami i nie 
mniey iak 24, a nie więcey iak 40 lat maią;
d .) z ow ych ochotn ików , którzy do pomie- 
nionych klass nie należą, i tylko z wlasney 
chęci w ruchomych legiiach umieszczonymi 
b ydź zechcą.“

Dnia j g o  Marca o godzinie sgiey zrana 
przybyli do R a t y z b o n y  Sascy Xiążęta A n ­
t o n i  i M a x y  mi  l i a n  , A r c y - Xiężnic.ka Au- 
stryacka M ałżonka pierwszego, Xiężniczka 
M a r y  a A n n a ,  tudzież Xiążęta i Xiężniczki 
Synowie i Uórki Xięcia M a x y m j J i a n a .  
Ulice b yły  oświecone, a załoga stała w para­
dzie dla przyjęcia wysokich Gości.

Hrabia G o t t o r p  był d. 22go Lutego 
D r e ź n i e ,  z kąd udał się w dalszą podróż 
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W edług doniesień z l n s p r u k a  pod d. 
3. Marca, nadciągają tam z W ł o c h  p ocząw ­
szy od d. 28. Lutego codziennie liczne w o y ­
ska, które w ypocząw szy . dzień ieden ciągną 
daley gościńcem prowadzącym  do A u g s  -’ 
b u r g a.

D onoszą od brzegów M e n u  pod d. n .  
Marca, iż spodziewaią się lada dzień w oko­
licach tamteyszych artyleryi Francuzkiey 
gwardyi Cesarskiey, oraz licznych korpusów 
iazdy i t. d.,  które niezwłocznie za R e n  się 
przeprawią.

D yw izya  Jenerała R o c h a m b e a u ,  
należąca do obserwacyynego korpusu R e ń ­
s k i e g o ,  ciągnęła d. 2. Marca przez K a s s e l .  
D y w iz y a  Jenerała S o u h a m  posuwa się na 
przód p r z e z E r f u r t .

Wice - Król W ł o s k i  bawi w rze G zysa -  
m ey w  L i  p s k  u, gdzie (iakeśmy iuż donieśli) 
zaraźliwe choroby panuią. Dla zapobieżenia 
szerzeniu się on ych, po w yd aw ali  Urzędnicy 
zdrowia rozmaite rozporządzenia.

Rossyyski Podpułkownik P r  « n d e l  
przeprawiwszy się z jo o m a  Tataram i, Urala­
mi i Strzelcami kounemi n a lew y  brzeg O d r y ,  
poym ał d. 20. Lutego 20 ułanów Polskich i 
puścił ich z paszportami do domu ; prócz te­
go zachw ycił  kilka ekw ipażów  Francuzkich 
idących z W a r s z a w y .  — Jenerał Rosśyyski 
B e n k e n d  o r f  miał weyśdź do W i t t e n ­
b e r g a .  W N i żs  z ć y ,  L  u z a c y  i posunęli się 
kozacy  pod K o n  i g s b r a k  (3 mile od 
D r e z n a ) .

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e ,

W K r a k o w i e  ogłoszono następuiące 
rozkazy w o yskow e;

W  głównóy kwaterze w Krakowi* 
d. 12. Marca 1813. R.

S z t a b  J e n e r a l n y .

R o z k a z  D z i e n n y .

Lldy okoliczności nie p o z w o li ły  dotąd 
rozdać woysku pićrwsze znaki honorow e, 
które Nayiaśnieyszy Król ża przeszłą kampa- 
niię przeznaczyć raczy ł dla niego, ztćm  więk- 
szem ukontentowaniem korzystam z tćy  spo- 
koynośći, iakiey w tem  momencie doznaiemy 
do Rskutecznienia tego , iż świadkiem będąc 
usiłowań tych, którzy sobie ńa ten zasłużyli 
zaszczyt, miło mi test oddać sprawiedliwość 
waiennćy ich cnocie, a oraz zapewnić t y c h ,  
którzy wi nnyc h w alczyli  stronach, lub póź- 
nićy nabyli do względów praw a, że chwa*



lebne ich czyny byn aym nićy nie przepomina- 
ne,  ̂równie wkrótce tak od Nayiaśnieys^ego 
K o l a  Jmći , iak ze strony Nayiaśnieyszego 
C [sarza Brancuzow uzyskaią nagrodę.— ■ Ż o ł­
nierze] W y  co w odległych Północy polach 
wieczną uwieńczywszy się s ła w ą, ranióy po­
myślnych teraz losu doznaiąc kolei , iesteścis 
przykładem, że nie liczba woyska, ani prze­
strzeń Kraiów, które okryw a, lecz duch i po­
święcenie się iego, stanowią siłę Narodów-, 
niech nagręda ta, słodząc wytrwanie wasze i 
trudy, łączy  się z nadzieią, że świetnieysze 
dla was i O yczyzn y  niedługo zaiaśnieią chwi­
le. —  W y  zaś, razem Obywatele i T ow arzy . 
sze nasi b ro n i, którzy  zwyczaiem przez 
Przodków naszych poświęconym stanąwszy 
w naszych szeregach, wznawiacie szlachetnym 
zapałem w oczach świata całego p r z y k ła d ,  
że każdy Polak w obronie O yczyzn y  sta i e się 
żołnierzem; W y ,  co połączeni z nami wspól- 

'n ą  iey miłością, zw iązek ten ściśleyszym je­
szcze uczyniliście, przez zgodne i chętDe prac 
naszych dzielenie, niechay świadectwo, które 
W am w tey mierze przed całym  oddaię N a­
rodem, będzie początkiem nagrody, na którą 
piękne Wasze zasłużyło czucie. D a c ie ,  nie- 
wątpię dowody, że niema strasznieyszey bro­
ni, nad tę, którą miłość Oyczyzr.y kładzie 
w ręce iey Obrońców , i że ieżeli okoliczno­
ści skutki iey  niekiedy przytłumić m o g ą , 
żadna potęga zgasić nie zdoła świętego Ognia 
w każdey na uowo wzniecającego się Kraiu 
potrzebie. —  Lecz nim pożądana dla Was ta 
nadeydzie p o ra ,  korzystaycie z dzisieyszey 
spokoy n o ś c i d o  ćwiczenia się w woiennóm 
rzemiośle, a pomniymy w szyscy, że w ż y ­
ciu Narodów są chwile , którym zbieg oko­
liczności wartość nadaie wieków .

Naczelny Wódz:

(Podpis.) J ó z e f  Xżę P o  n i a t o w s k i

W  kwaterze g łów nćy w Krakowie
d. 18. Marca 1813- R.

S z t a b  J e n e r a l n y .

R o z k a z  D z i e n n y .

JO. Xiążę Jmć Naczelny W ćd z  z ukon­
tentowaniem podaie do wiadomości, iż  woy- 
sko Polskie następuiące nad ńieprzyiacielem 
odniosło korzyści : —  Garnizon Zamościa u- 
skuteczniwszy wycieczkę na nieprzyjaciela, 
który opanował był drogi do tey twierdzy 

. prowadzące, odpędził go o mil kilka z stratą 
kilkuset ludzi w zabitych, ranionych i ień- 
cach. —• Podobnież Garnizon Częstochowy

uczyniwszy dnia 16. bi m.’ W 300 ludzi w y ­
cieczkę, wypędził z miasta Częstochowy Jene­
rała Greków, z znacznieyszym nierównie od< 
działem tam będącego, zabrał magazyn tam­
że przez niego uformowany i uwiózłszy ten» 
że ,  powrócił bez naymnieyszey straty d® 
twierdzy.

Jenerał Brygady,

P, Szef  głównego 
Sztabu.

(Podpisano) R a u t e n s t r a  uch*

O d granicy Xięstwa W a  r s z a w ś k i e g ®  
donoszą pod d. 27. Marca co następuie: 
j,Departament L u b e l s k i  musi w  skutku 
rozkazu Gubernii Rossyyskiey, danego tam- 
teyszey Prefekturze, dostawić w iak naykrót- 
szym czasie do W a r s z a w y  30000 korcy 
żyta, 30000 korcy owsa, 6000 korcy hreczki, 
12000 cetnarów siana, tudzież znaczną ilość 
wołów i gorzałki. —  Przed kilkoma dniami 
przyszło 25000 rekrutów do L u b l i n a ;  cią­
gnęli oni przez B u g ;  część ich zostanie w  
L u b l i n i e ,  a drudzy póyd ą do W a r s z a ­
w y ,  gdzie ubrani i uzbroieni zostaną. —  
Pod Z a m o ś c i e m  robią Rossyanie balerye i 
przekopy? obracając do tego włościan z wsi 
przyległych; lecz ponieważ załoga twierdzy 
ustawicznie daie ognia, przeto ginie przy tey  
robocie wielu ludzi. Dnia 24. Marca potrza­
skały  kule miotane z  dział twierdzowych o- 
koło  100 w ozów  włościańskich, które w io z ły  
faszyny dia szańców Rossyyskich.“

P  r u s y .

Z  Berlina dnia 16. Marca. —  W czoray
przed południem przyjechał tu niespodzianie 
konno Król. Pruski Jenerał Porucznik Y o r  k , 
otoczony licznym orszakiem, a po kilkn od 
wiedzinach powrócił znowu do W e i s e n s e e j  
teraźnieyszey swoiey glówney k w a te ry ,  bę 
dącey o małe pół mili od tey stolicy. Kor 
pus Pruski, który stanął w pobliskości stoli 
cy naszey, wniydzie z paradą iutro koło po
łudnia. DQia 14. b. m. p rzy b y ł  tu z F r a n k
f o r t u  nad O d r ą  Król. Pruski Jenerał-Po 
rucznik Hrabia T a u e n z i e n .  Xiążę F e  r 
d y n a n d  P r u s k i  dał d. 9. wielki obiad dla 
przybyłych tu kilkoma dniami pierwćy Ces. 
Rossyyśkich Jenerałów Xięcia R e p n i n a  i 
innych, dla tymczasowey Zwierzchney Kona*
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jnissyf Rządzącóy, i dla kilkunastu osób ze  
Szlachty w y ż sz e y  klassy. Podobnież ania 
wczorayszego b y ł  wielki obiad u Jego Kró- 
lewicow skióy M ci,  na który proszeni byli 
p rzy b y ły  Ces. Rossyyski Jenerał iazdy Hra» 
b ia  W  i t l g e n  s t e i  n ze sw o ią  M a łżo n k ą ,  
w szyscy  Jenerałowie należący do korpusu zo* 
ataiącego pod rozkazami onegoż i wiele Osób 
wysokiego Stanu. Szlachta i najznakomitsi 
Mieszczanie tuteysi dali przeszłey Niedzieli 
w- sali kon-certowóy teatru narodowego- bal 
dla obecnych tu teraz JeneYałów Rossyyskich 
i  całego korpusu O ff ice ró w , k t ó r / t a k ż e  o- 
becnością sw o ią  zaszczycić raczyli Xiązęta i 
Xiężniczki familii Królewskiey.

Miasto i twierdza G ł o g o w a  są od d, 
r .  Marca zupełnie przez Rossyan opasane. ~  
Ku końcowi Lutego poym ali Rossyan i e ja ­
dącego z B e r l i - n a  Posła Westfalskiego B a ­
ro n a  L i o d e t i ,  Radzce Poselstwa Francuz- 
kiego L e f e b r e ,  i P,  U r a l i o ,  Sprawując > 
go  interessa Hiszpańskie,— - Za postępującymi 
Rossy a na mi w prow adzaia  wszędzie w  P r u- 
s i e c h  osadnicze tow ary  Angielskie; owe cła, 
felórym, tez tow ary na żądanie Rządu Fran­
cuskiego- po d lega ły ,  są zniesione p a  zamiast 
tyehi nałożone mierne o p łaty .

Gazeta S z  l a  s k a  umieściła poci d. ty .  
STarca- (zgodną z um-ieszczonśm w> N. 24., G a ­
zety nasiey doniesieniem-} wiadotrrość o> przy­
t y c i u  do W r o c ł a w i a  N. Cesarza R ossyy- 
skiego A I e x a n d r a . .  Na końcu tak. się w y ­
r a ż a :  „Cesarz- J:mć m iał na sobie ozdoby or­
deru czarnego- orła ,  Król Jtnć z as'- ozdoby or­
deru S.. Iędrzeia. Wszystko- imponuiący spra­
w i a ł o  w idok, któremu do-tego ieszcze piękna 
sprzyiała pogoda. Łagodność i ludzkość" Ce­
sarza A 1 e x  a  n d r a  ziednała Mu serca 
wszystkich, ajrozczulenie i radość malowały 
się na wszystkich, twarzach.- Wieczorem 
całe miasto, oświecanśm było- dobrowol- 

Kie. Monarchowie z całą Królewską Farniliją 
raczyli obecnością swoią bydź. na, herbacie 
tańeuiącey {.The' dansant) u Feldmarszałka 
Hrabiego K aikbreuth-aw -— Prócz tego- dono­
si taż sama Gazeta pod: dv i&  Marca,, iż- N. 
Cesarz. Rossyyski i N. K ró l  Jmć oglądali pie­
szą  gwardyę i: zaszczycili  bytnością śwoia 
bal, dany przez KanclerzaStanui Barona H a r ­
d e  n b e r  ga.

Do W r o c ł  a  w i a  p rzybyli  X iążę Elektor 
H e s k i  z P r a g i  , i Ces.. R ossyysk i  Jenerał 
C z e r u i s z e w  z B e r l i n a .

List ieden pisany pod d. 19. Marca od 
granicy P r u s k i ó y ,  donosi co następuje; 
„ W  W r o c ł a w i u  widzimy zbiór rozmaitych 
w óysk, iakie tylko bydź mogą. W oyska  tam­
że znayduiące się maią rozkaz bydź w pogo­
towiu do w yruszenia, skoro tylko zabębni* 
marsz jeneralny. Podczas wyruszenia w o y ­
ska odprawiać się będzie uroczysto nabożeń­
stw o-i uderzą we wszystkie d zw o n y.44

n W o ysko  zbierze się pod L o w e n b e r -  
gietn i pociągnie do S a * S o n i i ,  —  Korpuś 
piórwszy skład ający  się ze Szlązaków w yno­
si 24,000 ludzi, i dowodzi nim Jenerał 13 1 ii • 
c h e r ;  korptis 2gi Wschodnio = Pruski zostaie 
pod Jenerałem B e r l o w ;  trzeci, czyli Pome- 
rafiski, pod Jen. B o r s t e k ;  korpusy te wyno*- 
sza ogółem 108,000 ludzi. Jenerał Y o r k  
będzie miał dow ództwo nad korpusem wy» 
noszącym 50 do 60 tysięcy, ludzi.— Xiążę E- 
lektor H e s k i  tworzy korpus ieden w łasnym  
kosztem, który  będzie czarno ubrany. KróL 
iest bardzo w esoły  i b y w a  prawie codzienni* 
na teatrze; kontent iest bardzo ze Szlązaków . 
Poseł Francuzki bawi ieszczeyw W  ro c ł a  ■» 
w  i-u, i b yw a także codzień na teatrze.44

„ W  iednśy drukarni pracuią bardzo gor­
liwie; osadzona-iest strażą, i nie puszczaią 
do- nióy nikogo. Rozporządzenie względem 
mil.cyi kraiowey (Landwehr) w yyśdź ma w  
przeciągu 8 dni z druku. —  Milicya t a ,  od’ 
którey nikt nie jest w yłączon y, zostanie ta k ­
że uzbrojoną; tw orzyć  ona będzie od w ó d  
woyskai, które będzie nią uzupełniane. —  
Rossy a-nie uratowali, most poci Wittenbergiem* 
nim- go. Francuzi zapalić mogli.“

Z. W'r o c ł  a w  i a  dono-szą pod di 19, M ar­
ca- co następnie; „O n eg d a y  w yruszyła  z tądl 
iazda gw ard yj;  w czoray w y s z ły  z ląd także 
3 pułki, kiryssyerów,, to iest S z laski, Brande- 
burski i- Pruski, N. Cesarz A l e x a n d e r  31 
N, Król nasz oglądali też pułki przed wy.y- 
i-iem cnychże koło- bramy Szwaydnickiey, i  
byli trzykrotcem- U ra  i po witani.44

„ D z iś  wyiechał- z t ą d  N. Cesarz A -le-  
x a n d e r  na powrót do K a l i s z a ,  W oyska  
stały  znowu we dwóch rzędach ciągnących 
się od' zamku aż za  miasto. Cesarz iechał 
przez nie konno t# to-warzystwie K róła. W y ­
strzelono- znowu- la t  razy z dzia ł  i d'zwonio»- 
00 we wszystkie dzwony.. W oyskąy iako też 
nader licznie- zgromadzona Publiczność ż«v 
gnały-trzy.krotnem t i r a  !' odieżdzałącego- &I&- 
n- a r c h-ę, który7 b y ł  w W r o-c ł  a- w  i u przed­
miotem powszechnego uwielbienia,
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,  ^Ogłoszono publićznie w W r o c ł a w i u ,  
ze N, Król P r u s k i  zaw arł z N. Cesarzem 
wszech R o s s j  i zaczepne i odporne przy*

Tam że ogłoszono następuiące Królewskie 
o d e z w y * *

D o  L u d u  M o i  eg o .

T a k  dla wiernego Ludu Moiego, tako też dla 
Niemców, nie potrzebne jest wcale usprawie­
dliwienie przyczyn rozpoczynaiącey się teraz 
*voyuy, Są one iasne przed oczyma niezaśle- 
pioney Europy. Ulegliśmy przemocy Francyi. 
Pokóy, który  Mi wydarL połowę Poddanych 
M o ic h , nie u ży czy ł  nam błogosławieństw 
swoich, gdyż głębsze zadał nam ra n y ,  aniże= 
li sama w o y n a .1 W yssano Kray do szczętu, 
główne twierdze pozostały się w  mocy nie­
przyjaciela , rolnictwo i niegdyś tak wygóro* 
Wąna przem ysłowa pilność miast naszych, 
dzielny ruch sw ó y  utraciły. Wolność handlu 
żostała zatam ow aną, przez co zatkane są 
źródła zarobku i dobrego bytu. .K ra y  stał 
się łupem zubożenia; —  Przez nays'ciśleysze 
dopełnianie przyjętych obow iązków , spodzie* 
wałem się przygotować ulgę Ludowi Moiemu 
i przekonać nareszcie Cesarza Francuzów , iż 
zostawienie P r  u s ó m ich niepodległości, w ła ­
sną jest jego korzyścią. A le i  Moie n a jc z y ­
stsze zam iary zniweczonemi zostały  przez 
n a jw y ż szą  dumę i niewierność; nader w y ra ź ­
nie poznaw aliśm y, i e  ugody Cesarza , bar- 
dzićy jeszcze iak Woyny iego, zw olna zgubić 
nas muszą. Teraz  nadeszła ch w ila ,  gdzie o 
stanie naszym wszelkie znika omamienie. —  
-Brandeburczykowie, Prnsacy, Szlązacy , P o ­
morzanie, Litwini! Wićcie, coście od siedmiu 
prawie lat ucierpieli; wiecie iak smutny los 
W as czeka, ieżełi rozpoczynaiącey się walki 
z honorem nie ukończymy. W spom nijcie na 
starożytność, na wielkiego ĆSiecia Elektora, 
na Fryderyka W . Pamiętaycie na dobra, 
htórych pod nimi Przodkowie nasi dobili się; 
t y ł y  niemi: wolność sumaienia, h o n o r, nie­
podległość, handel, pilność w kunsztach i 
nauki. Wsnomniycie sobie wielki przykład 
potężnych Sprzymierzeńców naszych Rossyan, 
wspomniycie sobie Hiszpanów i Portugalczy­
k ó w ,  Moieysze nawet N arody w ystęp o w ały  
za równe dobra do boiu przeciw* potężniey- 
**ym nieprzyjaciołom, i dobiły się zw ycięz­
c a .  Wspomniycie sobie bohaterskich 
Szw aycarów  i Niderlar.dczyków. —  Żądane 
będą wielkie ofiary od wszystkich Stanów, bo 
zanriąr nasz iest w ie lk i ,  a liczba i środki nie- 
p n y la c ió ł  naszych nie są tnałemi* Chętuićy

poniesiecie te ofiary l a  O yczyzn ę  rfoćtawitą- 
go Króla W aszego, aniżeli za obcego Panu­
jącego , który iak nas tyle przykładów  u* 
c z y ,  poświęciłby syn ó w  W a s z y c h  i o* 
statnie 'siły  W asze zam iarom , które są dla 
W as zupełnie obcemi. Ufność w Bogu , w ys 
trw ałość, odwaga i potężna pomoc n aszych  
Sprzymierzeńców , użyczą zw ycięzkiey  na­
grody rzetelnym usiłowaniom n aszym .—  L>ecẑ  
jakiekolwiek bądź ofiary żądane bydż mogą 
od każdego zos.obna, nie w yrów n ają  one ied- 
oafcżetym wielkim dobrom ra które ie składać, 
za które w a lc z y ć  i umierać musimy,, ieżli 
nie chcemy przestać bydź Prusakami i Niem­
cami. —  Iest to ostatnia stanowcza w a lk a ,  
którą toczyć będziemy za nasz b y t ,  za  naszą 
niepodległość i za pomyślność* naszą; nie ma 
dla nas zadney inney d r o g i , iak pełen za­
szczytu p o k ó y ,  lub zguba pełna chw ały. I 
na tę poszlibyście z pocieszeniem dla samego 
honoru , ponieważ Prusak i Niemiec nie mogą 
żyć bez honoru. Lecz możemy z ufnością spo­
dziewać się ,  ze Bóg i stała w ota  obdarzą 
spraw iedliw ą sprawę naszą żwycięztwem , 
z którern pewny, pełen s ław y  pokóy i szczę- 
sliwe caasy powrócą. —  W  W r o c ł a w i u  d. 
17. Marca 1813.

F r y d e r y k  W i l h e l m ,

D o  W  o y  s k a M o i e g o ;

„W ielokrotnie okazaliście pragnienie do- 
bicia się wolności i niepodległości O y czy zn y .  
-— Przyszła  pożadana chwi l a!

Nie ma Członka w Narodzie, k tó ryb y  
nie czuł tego.—  Dobrowolnie zbiegaią się ze 
wszech stron młodzieńcy i mężowie do broni.
—  Co u nich iest dobrą w o lą ,  to po w o ła­
niem iest Waszem, którzy do stałego woysKa 
należycie —  Od W as, co poświęceni jesteście 
na obronę O y c z y z n y ,  słuszna iest domagać 
się tego' do czego się tamci ofiarowali.41

„P atrzc ie ,  iak wielu opuściło to wszystko, 
co im iest naydroższego , 'dta poświęcenia 
wspólnie z Wami życ ia  w  sprawie O yczyzn y . 
Czuycież więc w d w ó yn asó b  W asz święty o- 
bowiązek! —  Pamiętni bądźcie na uiego w* 
dmu b i t w y , równie tak W znóiach , uy- 
mach i W ewnętrznej karności! — > W szyst­
ko ,  osobista am b icya , czy  to n a j w y ż ­
szego, czyli najlichszego w woysku, niech 
znika przed sprawą całości ! —• Kto czuie 
dta O y c z y z n y ,  nie pamięta na siebie;
—  oiechay pogarda spotka samoluba tam, 
gdzie tylko o powszechność idzie. —  2 w y- 
cieztwo zawisło jOd Boga! —  Okażćic-ż się.



w ięc  godnymi iego potężnćy opieki przez p o ­
słuszeństwo, dopełnianie,obowiązków, odwa­
gę, w ytrw ałość i wierność, a ścisły porządek 
niech będzie sławą Waszą. —  Idźcie za przy­
kładem O ycó w  Waszych, stańcie się ich go­
dnymi ,  i pamiętaycie na W aszych potom­
k ó w .“

„W ie lk a  t e g o  czeka nagroda, który się 
popisze, a hańba i surowa kara t e g o ,  który 
nie będzie pamiętał na obowiązki swoie ! —  
K ró l  W asz ciągle przy W as zostanie; z nim 
Następca tronu i Xiążęta Królewskiey Fami­
lii  z W ami w alczyć  będą. —  Oni i cały  Lud 
będą z Wami w a lc z y ć ,  a obok nas mężny 
N a ró d ,  który przyszedł nam i Niemcom na 
pomoc, i który  dobił się wysokiemi czynami 
niepodległości swoiey. Zaufał ón Rządcy swoie= 
mu, swoiem W o d zo m , sw ey sprawie i silę — a 
B óg  b y ł  z nim. T ak więc i w y działaycie !

G d yż  i my w alczym y w wielkiey sprawie 
o niepodległość O yczyzny. —  Ufność w Bo­
g u ,  snęztwo i w ytrw ałość,  niech będą go- 
dłfem W aszćm! —  W  W rocławiu dnia iygo
klarca R-

F r y d e r y k  W i l h e l m .  

R o s s y a .

Z  Petersburga d. 24. Lutego (6. Marca).—  
Z okoliczności zaięcia przez woyska Rossyy- 
skie miasta W a r s z a w y  i twierdzy P i ł a w y ,  
odprawiono przeszłego Poniedziałku d. 29.
b. m. dziękczynne modły w obecności obie- 
dwóch NN. I m p e r a t o r o w y c h ,  W W , Xią- 
żat i Xiężniczek. Przed nabożeństwem prze­
czyta ł  Rządzący JYlinisteriium woiennem Je­
nerał; Porucznik Xiążę G o r c z a k  o w  odebra­
ne o tern zdarzeniu wiadomości. Klucze 
miasta W a r s z a w y  przywiezione tu przez 
Jeneralnego Adjutanta Imperatora Jmci Jen, 
Porucznika W a s y 1 c z y  k o w a , złożone są 
w Cerkwi katedralnćy Matki Bożey Kazau- 
skiey.

Gazety nasze umieszczaia wiele odezw 
tuteyszych dom ów  Kupieckich do Francuz- 
kich w niewoli będących O fficerów , którym 
pieniądze w ypłacać m aią ,  ażeby donosili o 
nsieyscu swojego pobytu; między innymi 
W z y w a j  Jenerałów G e r a r d a ,  M a i s o n ,  
P a r t o n ' a e a u x  i A u g e r e t u .  Jenerałowi 
A u g e r e ą u  ma w yliczyć  dom Kupiecki 
S t i e g - ł i t z  i Komp; 10,000 Rubli.

Z  Moskwy d. 13. C25.) Stycznia. —  Zua- 
iome zakłady Konsyliarza rąkodzielni Cz-e- 
t o k o w a  i braci, przyw odzą się znowu do

dobrego stanu. F abryka  ich c u k r o w a , "sześć 
kotłów m aiąca , która się w  części miaśia , 
P o k r o w s k ą  zwaney, znayduie, od półtora 
iuż prawie miesiąca iest czynną, a przez tok 
w yrabia  "cukru około 30,000 pudów. W tey- 
że części maią oni rękodzielnię bawełnianą, 
w któ rey  robią różne nankiny, chustki do 
nosa indyyskim podobne, piki i muśliny w z o ­
rzyste. Rękodzieinia ta również • podwoił-1 
roboty swoie; 400 maią warsztatów do tka­
nia wyliczonych rękodzieł, a dla dopełnienia 
tych warsztatów zakładaią ieszcze 200, w czę­
ści S e r  p u c  h o w s k i e y  , w rękodzielniach 
zakontraktowanych. Oprócz tego maią oni 
ieszcze w J u r j e w i  e - P o l s k i m  ( w Gub: 
W  ł  o d o m i ór s k ći y) około 650 warsztatów 
do tkaoia dymek, grubych muślinów i chu­
stek do nosa, które to roboty wieśniakom 
oddaią ; nadto w powiecie S z u y s k i m  we 
wsi  C z u p r y n i e ,  'mieszkańcy okolicznych 
wiosek trudnią się na 750 prawie w arszta­
tach robotą dym ek, muślinów grubych i 
nankinów, które także do nich należą. Licz* 
ba teraźnieysza warsztatów w rękodzielniach 
JP. C z e r o k o _w a. , robotą zatrudnionych , 
wynosi około 1800; ale ostateczne wyrabia 
nie tych rękodzieł odbywa się tu w M o ­
s k w i e .

Z  Smoleńska z?. 11. (23.7 Lutego.—  Ża po­
wrotem z K o s t r o t n y  C złonków  Kancellary* 
tuteyszego Rządu guberskiego w raz ze wszy- 
stkiemi papierami, rozpoczęło się znowu d. 
5go urzędowanie onegoż z przyzwoitemi uro­
czystościami w przytomności JW, Gubernato­
ra Cyw ilnego.,—  Miasto nasze liczy teraz po 
odsyściu nieprzyjaciół około 4000 mieszkań­
ców. Z ochronionych od pożaru dotnów iest 
459 zdatnych do m ieszkania, a 317 takich , 
które poprawy potrzebuią.

~S 1 w e c y  a.

Z  rozkazu N. Króla Imci S z w e d z k i e ­
g o  ogłoLono w S z t o k o l m i e  następując;/ 
rapport Ministra interessów zagranicznych, 
podany Królowi- d. 7. Stycznia tego r o k u :

,,N .Panie!  Stosowhiedo rozkazówTwoich 
zdaie Ci sprawę o politycznych stosunkach, 
które między S z w e c y  ą i . F r a n c y ą  przeszło 
od 2 lat zachodziły."

„N ic  tak nie szatiuie Narodu, iak ta ce* 
cha publiczna, którą Rząd dyplomatycznym 
aktom swoim nadaie, i nic nie iest tak zdol- 
nem ustalić iedność między Monarchą i L u ­
dem iego, iak otwarte udzielenie iaiemnic po­
lityki. Każdy Patryota znaydzie w  ninieyszyi®
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ra p porcie nowy dowód szacunku Mcnarchy 
Swoiego dla światła Ludu i miłości Jego Oy- 
czyzoy, Z korrespondrncyi załączonćy z roz­
kazu W . K. Mci do tegoż rapportu przekona 
się N aród, iaką drogą szedł Rząd w czasie 
tey -wielkie? T ra je d y i , która dotychczas ie- 
Sicze pustoszy Europę.u

„Stosunki między S z w e c j ą  i W , B r y ­
t a n i i  ą nie iniały ieszcze ku końcowi Listo­
pada r, lS iogo żadney oczywistóy nieprzy= 
iaeielskiey cechy; Handel Śzw ecM , aczkol­
wiek przejs pokoy Paryzki szczegół oiey ogra­
niczony i wielce osłabiony, nie b y ł  jednakże, 
dzięki niech będą umiarkowaniu Gabinetu 
Angielskiego , zupełnie przerwanym."1

,,Nieprzyiacie!skie oświadczenia ze strony 
Francyi, które w biegu róku ig io g o  zagraża­
ły  często zamienieniem się w istotne preten­
s j e , zd a w ały  się z początku ograniczać na 
ścisłem utrzymywaniu w  P o m e r a n i i  zasad 
systematu stałego lądu; następnie zaś obrócoi 
oe zostały oczyw iście  przeciw Szwecyi , a 
przywłaszczenia tak  dalece posunięto , iż 
Am erykanów z portów naszych w y łą c z y ć  

■ chciano. Tymczasem potrafiłeś W , K. Mość 
odwrócić skutki przez swa umiarkowanie i 
awoią stałość."

, ,Pomimo tego należało się było  Jednak­
i e  spodziewać, iż to szczęśliw e położenie, 
które podawało Szwecyi środki do nabycia 
sił wycięczonych w  zgubnćy woynie , nie 
długo trwać będzie mogło. Cesarz N a p o ­
l e o n  ustanowił dla uiarzmionśy Europy to 
niezbędne p r a w id ło , iż tylko nieprzyiacioł 
W , B r y t a n i i  za swoich przyiacioł u z n a ie , 
iż neutralność służąca niegdyś słabym Pań­
stwom za tarczę podczas walki Pań stw  moz- 
nieyszych nie ma teraz żadnego istotnego zna­
czenia, i że nakoniec wszyskie zabiegi poli­
ty k i ,  i wszelkie uczucia dostoyności zniknąć 
muszą przed- wszechmocnością oręża i  wolą 
niczem nieugiętą."

„ Z  początkn Listopada r, 18togo .nade­
szła z P a r y ż a ,  kilkoma dniami przed 
rozeyściem się Stanów Królestwa , depesza 
Pana Barona L a g e n b i e l k e .  zawierająca 
W sobie treść obszerney rozmowy , którą 
miał z N. Cesarzem Francuzów, a którey ko­
niec był teD, iż Ci się N, Panie pozostał w y ­
bór miedzy zerwaniem stosunków T w oich  
% F r a n c y  a ,  lub for malnem wypowiedzeniem 
w oyn y W, B r y  ta  n i i ,  Pan Baron A 1 q u i er, 
Francuzki Minister w S z t o  k o l tni e podał 
Notę teyze samey treści, i żądał w ęciu dniach 
stanowczey odpowiedzi, grożąc odiazdem ze

S z w e cy i ,  igdyby Rząd nie stosował się d »  
woli Cesarza.“

,,Obróciwszy N. Panie w tćy naglącćy 
krytyczney chwili wzrok sw ó y  na zewnętrzne 
i wewnętrzne położenie Królestwa, nie zna­
lazłeś nigdzie środków do uczynienia wolnes 
go postanowienia. Mocarstwa lądowe sz ły  
wtenczas tylko za popędem F ran cy i, a  pora 
roku oddalała wszelką nadzieję otrzymania 
od Anglii pomocy w tym przypadku, gd yby  
Królestwo podczas zimy napadnionem zosta-s 
ło. Termin, w którym  odpowiedź miała b yd ź  
danat , nie zostawiał żadnego czasu do prze­
konania się o sposobie myślenia Państw po­
granicznych , a posiłkowe źródła Królestwa 
tak w pieniądzach, iako też w  środkach ©e 
brony b y ły  tak ograniczone, iż nie możną 
się b y ło  rozyądnym sposobem sp o d zie w a ć , 
że nienaruszalność i wolność S z  w e c y  i utrzy­
manemu zostaną. Jego Królewicowska Mość 
Xiążę Następca tronu prjeięty uczuciem ko ­
nieczności ratowania Królestwa , przytłum ił 
swoie uczucia i oświadczył uroczyście, że 
W , R. Mość nie powienieneś mieć żadnego 
względu aui na iego osobiste położenie, aa* 
na dawne stosunki ie go , i że ón wiernie i  
gorliwie wszystko w yk o n a ,  co oju W. K. Mość 
polecisz dla honoru i utrzymania niepodla- 
głości Królestwa,"

„Chcąc N. Panie zachow ać na czassposab- 
nieyszy dzielne źródło pomocy,, zawarte w  o- 
świadczeniu Jego Królewicowskiey Mości Xię- 
ćia Nkstępcy, uznałeś, że powinność nakazy­
w ała  Ci uledz burzy na chwilę, w tćy nadziei, 
iż Cesarz N a p o l e o n  nie zechce w ystaw ić  
za razem na sztych ostatnich źródeł posiłko­
wych Szw ecyi tćm surowem żądaniem, a b y  
otwarte kroki nieprzyjacielskie z W , Brytaniią 
rozpoczynała."

„ T y m c z a se m , ledwie co wypowiedzenie 
w o yn y  przeciw W . Brytanii ogłoszono i han­
del Szwedzki dowolności gabinetu Bretońskre- 
go zastawiono, aliści Minister Francuzki za­
czął rozwiiać plan w yk o n yw a n y  następnie 
bez przerw y, aby Szw ecya  przyięła na się 
też same obowiązki, które na Państw a z w ią z ­
kow e tyle nieszczęść zw ali ły .  N aypierw ćy  
domagano się znakomitego korpusu m aytkó w  
dla uzbrojenia ilotty Francuzkiey w B re ś c i e ;  
potem żądano koley n o : dania wóysh Szw edz­
kich na żołd Fran cuzki,  nałożenia ^oprocen- 
towego cła na osadnicze towary w S z w e ­
c y i ' ,  nakoniec zaś osadzenia Francuzkicb 
Urzędników celnych w G o  t e n b w r g u ,  P o ­
nieważ wszystkie te żądania częścią w skutku 
p raw  Królestwa, częścią te$ dla dobra Nart*.
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dfu odrzuconemi z o s ta ły ,  przeto skutek tego 
b y ł  ten, iż myśli Rządu Francuzi'-lego o 
S z w e c y i ,  przybrały na się w krótkim czasie 
cechę nieprzyjacielską.“

„ P a n  Baron A l ą u i e r  m ów ił wkrótce 
po przybyciu  swoietn o konieczności ściśley- 
szego przymierza między S z w e c y  ą i F r a m  

, c y a ;  lecz grzeczna odpowiedź, którą mu da* 
n o, *nie pociągnęła-za sobą żadnego dalszego 
skutku. Potem proponow ał przymierze mię­
d zy  S z w e c y ą ,  D a n i i ą  i Xięstwem W a r -  
s z a w s k i e t n  pod opieką i gwarancyą F  ra  n- 
c y i ;  zamiarem tego proiektu było utworze­
nie Związku Północnego, podobnego o bow ią­
zkami i celem do tego , który oddał potęgę 
Niemiec pod panowanie Francyi. Ponieważ 
zaś N. Panie stosownie do położenia swoiego 
i praw swoich zezwolić na to nie chciałeś, 
przeto ponowiono wkrótce dawnieyszy pro- 
iekt osobnego przymierza z Francyą. Chociaż 
P. Baron A l ą u i e r  to życzenie Cesarza i 
P an a swoiego ustnie tylko ośw iad czy ł,  za­
d a ł '  przecież odpowiedzi na piśmie, i brat '  
trudność w  otrzymaniu oneyże za now y do- 
•wód oboiętności Rządu Szwedzkiego ku Fran- 
Cuzkietnu systematowi.44

,,Bez wątpienia mogłeś także N. Panie, 
ż ą d a ć ,  a b y  Ci prawdziwy sposób myślenia 
Cesarza N a p o l e o n a  względem proponowa­
nego przymierza dokładn iey , osobliwie zaś 
n a  piśmie został otworzonym; chociaż oba­
w ia ć  się należało, iż nie miano żadnego in­
nego zamiaru żądania pisemney odpowiedzi 
na projekt ustny, iak ty lko  dla okazania ićy 
w P e t e r s b u r g u ,  w dowód , iż S z w e c y ą  
zupełnie podległą iest F r a n c y i ,  przecież 
postanowiłeś N. Panie zamknąć oczy na 
wszystkie te w zględy, ą starałeś się iedynie 
nie opuszczać żadnego środka, któryb y  mógł 
skłonić Cesarza Francuzów do interessowania 
się za S z w e c y ą .  W  tym względzie podano 
Notę Ministrowi A l ą u i e r ,  w którey N. Pa­
nie o św iad czy łeś ,  iż skłonnym iesteś weyśdź 
w  ściśleysze zw iązki z Francyą w tey  nadziei, 
ze warunki zgadzać się będą z dostoynościa 
i praw dziw ym  pożytkiem Tw oiego Króle­
stw a."

„ F a n  Baron A l ą u i e r  ośw iadczył na« 
tychm iast, iż odpowiedź ta iest nie znaczą* 
c ą ,  'i ie  ma cechę uczynionego ruż przez W„ 
K, Mość postanowienia względem zostania 
w  niepodległości od polityki stałego ląłlu ; a 
gdy go się w zamiarze dania dokładnieyszey 
odpowiedzi.zapytano, czego Cesarz żąda od 
S z w e c y i ,  i iakie ona obiecywać sobie może 
wynagrodzenie, za nowe ofiary, które mogą

bydź skutkietń nowych żądań F ran cy i,  ogra­
niczył się Minister na nastepuiacey., godney 
uwagi odpowiedzi: ,,Że Cesarz domaga się 
istotnych czyuów  , zgodnych z systeraatem 
iego, poczem dopiero to może nastąpić, iż 
będzie o tem mowa , co Jego Ces. Mość na 
korzyść Szw ecyi uczynić ra czy ."

„ G d y  s ię 'to  działo, zaczęła się żegluga,, 
a z nią chwytanie okrętów Szwedzkich przez 
korsarzy Francuzkich.* .Minister W. K. Mci 
w P a r y ż u  żądał nagrody za w yrządzoną 
handlowi Szwedzkiemu szkodę ; podobne 
przełożenia czynione b yły  Ministrowi A l ­
ą u i e r ;  odpowiedzi iego m iały piętno roli 
D yk tato ra , którą przedsięwziął sobie grać w  
S zw e cy i .44

„M a ią c  W . K. Mość stałe przedsięwzię­
cie dopełniać wiernie przyjęte obowiązki , 
starałeś się z nieprzerwaną bacznością o su- 
ronienne dopełnianie rozporządzeń wydanych 
przeciw handlowi Angielskiemu; mimo tego 
za wićrały Jednakże dziennikiFrancuzkie z czasu 
do czasu urazy przeciw Rządowi Szwedzkie*1 
m u , i rozszćrzały się z dobitnością nad nie­
zmierną wielkością handlu Szwedzkiego. Zna­
czny uOytek dochodów celnych w roku 181 u  
dow odzi,  że obwinienia te są przesadzone i 
fa łszyw e.44

„K ied y  Rząd Angielski spoglądał spokoy- 
nem okiem na położenie S z w e cy i ,  i w ypo­
wiedzenia woyny ze strony oneyże za dosta­
teczny powód szkodzenia handlowi Szw edz­
kiemu nie p o czy ty w ał;  kiedy ta cierpliwa 
powolność ułatwiała nieiako pokup niezmier­
nych składów żelaza Królestwa, a zatena 
oddalała zgubne skutki w o yn y,  nie mogłeś W, 
K. Mość sądzić, że Rząd Francuzki opierać 
będzie na tey ochronie ze strony Anglii sw.o- 
ie oskarzaiące systema przeciw Szwecyi; ow ­
szem miałeś prawo spodziewać się N. Królu, 
iż to Cesarzowi N a p o 1 e o no w i sprawiać bę­
dzie ukontentowanie, gdy zo baczy , z ia k a  o- 
chroną postępowało sobie z tern Królestwem 
Mocarstwo, które miało ty le  środków szko­
dzenia Szw ecyi. ’ ’

„Tym czasem  pomnażały' się codzienni® 
gw ałty  czynione Szw edzkiey  banderze przez 
korsarzy Francuzkich; Minister IV. K. Mci 
w P a r y ż u  w ystaw ia ł  w nayprzyzwoitszych 
wyrazach'ogrom ną stratę, któvą Naród przez 
to ponosił: lecz zamiast powrócenia zabra­
nych okrętów i usunięcia tych nadużyciów 
na p rzyszłość,  widziano ow szem , że Sady 
rozstrzygaiące zdobycz, zawsze prawie na k o ­
rzyść korsarzy w yro k o w a ły ;  praw da, że w 
niektórych przypadkach zdaw ała  się słuszność



Sądom tak i awna,  iź w w o k  ich prz^iaźnym 
BytdlaSzwecyi; leczR zad Francuzi?i,który sobie 
^uchował prawo nadania dopiero ważności tym ­
że Wyrokom, nie potwierdził: ani iednegó na 
korzyść Szw ecyi. T ym  sposobem byl i  korsarze 
bezpieczni £e bezkarnie działać m o g ą , i m ie ­
li  wolne pole do popełniania rabunków. 
.Nie komentowano się osądzeniem okrętów 
Szwedzkich za praw ą zdobycz p.»d tym* p o ­
zorem, że posiadały l i c e n c y e  Angielskie, lub 
ie otrzymać m iały; nie komentowano- s ię  za­
borem na Z u n d z i e  m ałych okrętów p ły n ą ­
cych koło brzegów, a naładowanych żyw n o ­
ścią i rę k o d z i e l d i a D e m i  towarami kraiow em i, 
tudzież śekwestrowanietr. tych okrętów, które 
w portach Niemieckich czekały  na ładunki ; 
lecz nawet obchodzone się z maytkami Szwedz- 
kiemi iak z i e ń c a m i  woiennemi, okuw ano ich 
W kaydany i posyłano ic.h do portów Ant- 
v.*erpskiego i Tulońskiego, aby na flottach 
Francuzkich 9łużyli.”

„W iecie  roku i g t i g o  zachodziły codzien­
nie prawie nieprzyjemne spory między Rzą­
dem Pomerańskim i W ice -Konzulem Fran- 
cuzkim. Dla ochronienia tóy Prowincyi od 
'♦eyścia w óysk Franćuzkich, utworzoną zosta­
ła  na wyraźne żądanie Cesarza N a  p o le o  n a 
i zxvielką szkodą Kraiu znakomita siła woien- 
na, przestrzegająca z sumnienną troskliwością 
niepojtwolenego handlu osadniczemi towara, 
mi, Pomimo tśy grzeczności nie można było 
'iednakże mnożących się coraz żądań Wice* 
Ronzula Francuzkiego, nigdy zaspokoić. Spór, 
który zaszedł w S t r a l  z u n d z i e  między ludź­
mi iednego korsarza Francuzkiego i kilkoma 
nowozaciężnymi z powstania kraiowego , a 
k t ó r y ,  iak dowiedziono, Francuzi przez to 
zaczęli,  źe Pomerańskiego żołnierza zaczepili 
i zniew ażyli,  uważany b y ł  iednakże w P a ­
r y ż u  za złamanie pokoiu, i żądano tego na 
zadosyć uczynienie, aby  żołnierze W . K. Mci 
śmiercią ukarani zostali.’ ’

, ,W  Lipcu podał Pan Baron A l ą u i e r  
Urzędową Notę, którey treść i 'Styl nieprzy­
zw oity  w ym agały  koniecznie odpowiedzi przy- 
pominaiącey mu poważenie, iakie ón winien 
iest Szwedzkiemu N arodow i, i iakie sobie 
Monarchowie nawzajem są w.inni. Pan A l -  
q u i e r  ośw iadczył to samowolnie, iz nie m o­
że się ze mną dalćy układać, i zadał, aby d o  
korrespondencyi z nim w yzn aczyć  inną oso- 
bę.’ !

„ O d  tóy chwili ustały  wszystkie urzędo­
w e stosunki z Panem Baronem A  1 q  u i e r ;  
tymczasem zd aw ał się ton, używ any przez 
Xięcia B a s s a n o ,  zwiastować, zmianę w po­

lityce Fraucyi ze Szwecyą. W , K. Mość da­
wałeś temu wiarę z ukontentowaniem, że bę­
dziesz miał W tey mierze dow ód w  o d w o ła ­
niu Ministra, czego formalnie się domagano; 
lecz zaledwie pora roku oddaliła zmorzą B a ł­
tyckiego flottę Angielską, gdy korsarze EYan* 
cuzcy gw ałty  swoie z w iększą ieszcze usilno- 
ścia iak p ie rw e y ,  w yrządzali.  T u  uyrżałeś 
się N. Panie w konieczności przytrzym ywania 
tych korsarzy, którzyby niepokoili nasz handel 
z iednesro portu do drugiego i zabierali Szwedz­
kie okręty. R.óżni korsarze Francuzcy niepo­
kojący nasze brzegi zostali rozpędzonymi, a 
iedert, M e r k u r y ,  zabrany.”

„P atrzy łeś  na to z boleścią N. Królu, że 
wśród nayuroczystszego pokoiu w taki sposób 
Poddanych Tw oich  znieważano i handel ich 
niszczono; rozkazałeś zatem, a b y  natychmiast 
wysłać gońca do P a r y ż a  z dokładnetn po­
daniem wszystkich szkód, które handel Szwedz­
ki ucierpiał, i z ponowieniem tego żądania, 
aby tenże handel zabezpieczonym b y ł  na 
przyszłość od gw ałtów  korsarzy. Okręt 
M e r k u r y  i.iego ludzi oddano pod zarządze­
nie Sprawuiącego interessa Francuzkie w  
S z t o  k o 1 m i e.“

„Spraw uiący interessa W . K. Mci w P a*  
r y ż u  w ykonał sw ó y  rozkaz- Ministeriium 
Fraacuzkie czyniło nadzieie, że przełożenia 
Szwecyi słuchane, i że zaniesione przez nią skar­
gi z bezstronną sprawiedliwością roztrząsane 
będą. Oddawszy się N. Panie tey pociesza- 
iąeey nadziei, iz wszystkie pow ody niezgody 
.miedzy obudwoma Dworam i przez rzetelne 
i szlachetnomyślne oświadczenie Rządu Fran­
cuzkiego uprzątnione nakoniec zostaną dowie* 
działeś się w / k .  Mość, iż Xiąże E c k m i i h l  
dow odzący woyskami Brancuzkiemi w  Niem­
czech Północnych, ośw iadczył ieszcze na pc* 
czątku iesieni, że każe tym że woyskdm udać 
się do P o m e r a n i i  i na w ysp ę R i i g e n ,  
skoro mu lód tego dozwoli. Instrukcye, które 
Szwedzki Dowodzca odebrał,  zaręczały  Ci 
N. Panie, i z  w oyska  T w oie  bronić będą 
Niemieckich T w y ch  posiadłości od w szel­
kiego obcego napadu. Lecz nieszczęściem 
otrzym ała chytrość przewagę nad powinno­
ścią , odw aga w ó ysk  Szwedzkich nie miała 
żadnego pola przez słabość ich Dowodzcy, 
a  P o m e r a n i a  zaiętą została. Zdarzenia , 
które od tego czasu za sz ły  w  tćyże Prowin- 
c y i , zostały  publicznie ogłoszonem i, ażeby 
się nie mylono względem prawdziwey istoty 
tego n adzw yczajnego kroku i nie mamione, 
się tym  przyiacielskim pozorem, który  F ran ­
c ja .  na się przybrała dla odwrócenia publicz,-



a ego mniemania , któreby b yło  konieczny m 
skutkiem tęgo wielce śmiałego przedsięwzięć 
cia.“

„"Wkroczenie w ó y s k  Francuzkich do Po.- 
ineranii , było, bezpośrednim SKutkiem poye 
mania Urzędników W. K. Mci w teyże Pros 
w incyi.  Powtrącano ich w H a m b u r g n  do 
więzień, gdzie im śmiercią zagrażano. N a­
daremnie usiłowano przywieśdż ich zwodni= 
czerni obietnicami do złamania przysięgi; o- 
statoie źródła Kraiu zostały wyczerpaneim 
przez ogromne kontrybucye; okręty W. K. 
Mci przymuszone b y ł y  kulami ękiałowemi do 
zostania się w portach Pomerańskith, i uzbro-

iono ie natychmiast na ko rsa rzy ; publiczne 
urzęd-y w P row in cji  Osadzono Ajentami Fran­
cuskimi , m.konirc rozbrojono 2 Szwedzkie 
puł ki ,  a żołnierzy iako ieńców woiennyćk 
do Francyi posłano.“

( C i , i g  d a l s z y  n a s t ą p i ) ,

Według pry watnych wiadomości u sta l i ły  
„ . - . . t - . o  ’ ' - " a r c a  ze

w e d z-
i cofnęły

Franeazkic i Saskie v oyska e). 9go Marca ze 
S t r a l z u n d u  i z całey P o m e r a n i i S z w e d z -
k i ć y ,  tudzież z w ysp y  K i i g e n ,  
się za E l b ę .
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od-dnia 16. do 21 Marca. 1813.

: Czas po- I 
strzeżenia ^ Barometr, Ciepłomierz

Reau/nura.
Wilgocio j 
mierz. |

Kierunek W ia­
trów.

■ ■MW
Odmiany
powietrza.

! i Wsch. Słońc. 23, 5 . 2. —  », 4 . ~88, 47- P. W . słaby, pochmur, mgła.
517! 2, po połud. 28, 4 , 9 - t  3 > 5 > 7<>, 09. W . słaby i  as no.
! 110. w nocy 28, 4 , 9 - 1 5 * 85, 90. Po. W. słaby pogoda.

1 Wsch. Słońc. 28, 4> 6. 1; Ol 
:

W k 00 
I

11 86, 47- Po, W. słaby mgła, szron.
i8j 2. po połud. 28, 4, 9* T 2, 9. 7Ó> 47* W, słaby lasno.

10. w nocy 28, 5, 2. t  7. 83, 7 »- Po. W. słaby pochmurno.

Wsch. Słońc. 28, 4, n . T  *» 5 - 87, 80. Po. W . słaby mgła.
12. po połud. 28, 5, »• t  2, 5. 78, 67. 1 Po. W. słaby lasno.

|| 10. w nocy 28> 5» 3 - ! - \  2, 7. 84 , 28. [ Po. W. słaby pogoda.

IW-rcA. Słońc. 28, 5 , 9* —  3» 7- 82, 95* Po. W. średnij chmury.
20 12. po połud. 28, 6, 7- t  5 »* 7 ' , 9 9 - Po. W. W. słaby chmury. \

j io .  w nocy 28, 6, u . 3, 6' 79? 14. Po. W. słaby pogoga.

Wsch. Słońc. 28, 6, > t. —  5,  7* 79> 52. Po. W. słaby iasno
! 21' 2. po połud. 28, 7, 3* + 0, 8. 63, 52. W. średni chmury.

10 w nocy 28, 7, 0. —  2, 8. 73 , 33- Po. W. słaby iasno.

Ponieważ cały nakład Gazety Lwowskiey ( oprócz 2 escemplarzy na poczto- 
zvyrn papierze) całkiem iuż rozebrany, przeto p rzy j mnie się na dioierdroku, to iest 
o d i go Kwietnia aż do ostatniego Czerwca prenumerata, którey cena Ośm Złot. 
Reń. iv W . W , Ci w ięc, którzy teraz dopiero trzymać ia sobie życzą, niech ią 
zapiszaL leszcze przed końcem tego miesiąca,

Owych zaś dwóch eccemplarzy na pocztowym papiirze dosiad można na ta- 
ły  rok w Kantorze Gazety. Jeden escemplarz kosztuie $6 Z. R . w W , W~,


